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W czoraj o  godzinie 11-ćj ran o , N a j j a ś n i e j s z y  P a n  
znajdow ał się na nabożeństw ie w  cerkwi pałacu Ła-j 
zienkowskiego. Następnie na placu Ujazdowskim w  obec 
J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  i Jego Książęcćj 
W ys. Księcia Hesen-Kaselskiego, odbyła się defilada 2-ch 
bataljonów  saperów  i pu łku huzarów  Księcia H esen- 
K aselskiego, przegląd podoficerów i żołnierzy urlopo­
wanych , oraz egzamen junkrów  mających aw ansow ać 
na oficerów. Poczóm o godzinie 1V2 po po łudniu  N a j ­
j a ś n i e j s z y  C e s a r z  w  tow arzystw ie JO . Księcia Feld­
marszałka Namiestnika król., obejrzeć raczył nowy zjazd 
około b. zamku królew skiego, zkąd udaw szy się do cy­
tadeli A leksandrowskićj, zwiedzić raczył miejsce, gdzie 
w ykonyw ają się roboty około fortyfikacji szańca przed 
cytadelą.

’ Na danćm widowisku w  rom arańczarn ', znajdować 
się raczyli Jego Ces. W ys. W ielki Książę C e s a r z e w i c z  

Następca T ro n u , Jego Ces. W ys. W ielki Książę K o n ­
s t a n t y  i Jego Książęca W ys. Książę H esen-K aselski.

Część I r z ę d o w a .
Przez Rozkaz dzienny Cesarski do w ydziału cyw il­

nego na dniu 8 (20) w rześnia r. b. wydany, uw olnio­
nym  został ze służby na w łasną prośbę, rzeczywisty 
radzca stanu R utkow ski, gubernator cywilny P łock i, 
przy posunięciu go na stopień radzcy tajnego i z po­
zw oleniem  noszenia m unduru gubernatora cywilnego.

Przez Rozkaz dzienny Cesarski, do w ydziału cywil­
nego na  dniu 8  {20) w rześnia w  Kijowie wydany, N a j ­
j a ś n ie j s z y  P a n  m ianować raczył pomocnikiem sta r­
szego urzędnika w  kancelarji Cesarskićj Sekretarjatu

stanu królestw a Polskiego, pełniącego, dotychczasowo 
też obowiązki, radzcę honorow ego Jana Kobelackiego.

Przez Rozkaz dzienny Cesarski do wydziału cywil­
nego na dniu 8 (20) w rześnia r .b . w  Kijowie wydany, 
rzeczywisty studen t Cesarskiego un iw ersy te tu  w  C har­
kowie, A leksander P odw ysocki, obecnie sekretarz kia- 
sy 1-ćj w  kom. rząd. spraw  w ew . i duch., m ianowany 
został sekretarzem  gubernjalnym, z policzeniem sta r­
szeństw a od dnia wejścia do służby.

Przez Rozkaz dzienny Cesarski do w ydziału cywil­
nego na dniu 8 (20) w rześnia r. b. wydany, uw olnieni 
zostali od służby, na w łasną prośbę: radzca dw oru Jan 
Z ielonka , inspektor gimnazjum gubernijalnego w S u­
wałkach; i asesor kolegjalny Karol B ystry , inspektor 
szkoły pow iatow ej w  Łęczycy.

B iuro  W a rsza w sk ieg o  Ober-Policmajstra. —  Z liczby 
33-ch flisów Galicyjskich etapami do rodzinnego kraju 
transportow anych , 25  między Kam ionną a Młocinami 
zbiegli, a mianowicie: Jan Galor, Fran. Krawczyk, Tom. 
Sroka, Fran. Podchybiak, P io tr W róbel, Józef Gruda, 
Marceli Grela, W incenty Grabowski, Franciszek Sroka, 
Franciszek Kamiński, Jan Starowicz, Stefan Łąka, P iotr 
Namoń, Lorenc Knapik, Marcin Sroka, Filip Knapik, 
Kazimierz Starow icz, Stanisław  H ajto, Joachim Manon, 
M ateusz Paszcza, Andrzćj Paszcza, Tomasz J u r a , Ma­
teusz Grzybek, Józef Mastek, Izydor Dzierwa. Biuro 
W arszawskiego O ber-P olicm ajstra  w zyw a więc osoby 
u którychby przebywali lub któreby o pobycie ich mieli 
jaką wiadomość, ażeby takow ą najbliższćj władzy poli- 
cyjnćj udzielić nie zaniedbali. -  • Nr. 84,337.



Wiadomości miejscowe.
JO . Księżna Namiestnikowa królestwa z córką Księż­

niczką A nastazją, wczoraj w róciła z Paryża do W a r­
szawy.

J W . von Rochow, jenerał-major, poseł nadzwyczaj­
ny i minister pełnomocny pruski w  Petersburgu, przy­
był wczoraj z Berlina.

JW . Potocki Antoni, tajny radzca senator, wrócił 
* Karlsbadu.

JW . Berg, jenerał-adjutant, wyjechał do P e te rs ­
burga.

W dniu wczorajszym przybyło do W arszawy koleją 
żelazną osób 264, wyjechało 272.

W  ciągu miesiąca września r. b. W arszawskie to w a­
rzystwo dobroczynności utrzym ywało  w  domach insty­
tutowych: s tarców i kalek obojej płci 347, sierot obo- 
jśj płci 142; w  7-dmiu salach ochrony uczęszczało naj- 
wyżćj dzieci 4 2 7 ;  udzieliło wsparcie: miesięczne pie­
niężno stałe w  kwotach: od kop. 90  do rs. 1 kop. 50, 
osobom 50; jednorazowy zasiłek po kop. 37 Va udzie­
lono osobom 89; wsparcie w  leguminie udzielono o so ­
bom 174; wsparcie zaś w  lekarstwach otrzymało osób 
125. Na obiady 5cio-groszowemi zwane w c ią g u  upły- 
nionego miesiąca września uczęszczało osób 9 5 ,  z tych 
na koszt JO . Księcia Namiestnika osób 3 7 ,  dla których 
sporządzono porcij (obiadów) 1051. Zupy rumfordzkiej 
rozdano porcij 2202 , czyli dla osób 91 dziennie. Ogól­
na zatćm liczba osób wspartych w  z. m. wynosi 1540.

W arszawskie towarzystwo dobroczynności na ostat- 
nićm posiedzeniu centralnćm, mianowało opiekunką za­
kładu sierot i ubogich dzieci, W n ą  Joannę K ijew ską;  
członkiem tegoż towarzystw a p. Karola Kiilil, Urzędni­
ka pocztowego; oraz opiekunem cyrkułu 11-go oprócz 
dotychczasowych, cz łonie  towarzystwa p. Karola łu c ­
kiego, w  ( oinu przy u icy Krakowskie-Przedmieście pod 
nr. 3 7 2  zamieszkałego. v

W  ciągu miesiąca września r. b., w  instytucie W a r ­
szawskiego tow arzystw a dobroczynności zmarli ubodzy: 
O rłowski Wojciech lat 74, Kitajewski Grzegorz lat 67, 
Wożniak Rozalja lat 7 4 ,  Rusakowska Marjanna lat 58, 
Cichorska Marjanna lat 69.

Franciszek Ksawery F u kier , lat 34  mający, syn tu ­
tejszej obywatelki, przy którój miał utrzymanie, w  skut­
ku apopleksji, w  dniu wczorajszym nagle zmarł.

Insty tu t optyczny Jakóba P ik  optyka miasta W ar­
szawy przy ulicy Miodowej pod nr. 493 ,  z powoduzbli- 
żającej się zimy, tej nieprzyjaznćj pory dla oka, gdzie 
ostrosć wiatrów  i połysk śniegów, gdzie dłuższe prace
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przy świecy lub lampie działają szkodliwie na wzrok 
ludzki, ma zaszczyt przypomnieć, że osoby wystawione 
na te wypadki zimy, winny uzbroić oko dla ochrony 
wzroku , a instytut optyczny pospieszy ułatw ić środki 
pomocnicze. Jakoż dostarczy okularów z szkłami kolo- 
rowemi lub białemi, z ogniskiem lub bez ogniska, po­
dług potrzeby, zasłaniające od przeziębienia przez mro­
źne wichry i od uszkodzenia w * o k u  przez rażący blask 
śniegów, oraz okularów do nocnćj pracy. Nawet wszyst­
kim łaskawym osobom, które raczą zwiedzić instytut 
optyczny, ofiaruje swe usługi bezinteresownie na p rze­
gląd ich okularów dla upewnienia każdego, czy są na 
noc odpowiednie lub nie, i w  razie przeciwnym, prze- 
szlifuje takowe na żądanie za małem wynagrodzeniem, 
odpowiednio do światła od świecy lub lampy. Także' 
szkła na dzień niedogodne przyrządzi z największą do­
godnością. Oznajmia przytćm instytut optyczny, że so­
czewki fabryczne, tak zwane tuz inkow e, nie dają się 
przeszlifować, i oprócz tej już niedogodności, tę mają 
jeszcze ważną wadę, że są zwykle na jednę stronę szli­
fowane i często z odmiennćm ogniskiem, i że choćby w  
handlu przypadkiem dobrane były, nie przynoszą dla 
oka zupełnej pomocy, bo nie dosyć jest widzieć przez 
okulary, należy jeszcze konserwować oczy. Zaradzając 
instytut optyczny ochronę wzroku na porę zimową, tu ­
szy sobie, że trafi do przekonania i względów prześw. 
publiczności, dla której z całćm wylaniem oddaje się na 
usługi.

Nakładem składu muzycznego Ign. K lukow skiego , 
wyszedł mazur do śp iew u: H e j do tańca dziew uchy, 
z towarzyszeniem fortep janu , przez J. K om orow skie­
go; cena zł. 2.

PRZYJECHALI DO W A R S Z A W Y
Bogacki Józef  ob. z Czyszkowa nr. 2684, Bor.isław- 

ski Ludwik ob. z Wólki Piasecznej nr. 2684, Choro- 
mański Fran. kup. z Lipska nr. 440, Cielecki Leopold 
ob. z Kampinosa nr. 601, Czarnomski P io tr  ob. z Ry­
bna nr. 601, Chobrzyński Seweryn ob. z Lubieli nr. 
584, Dąbrowski Andrzćj ob. z Kamionki nr. 500, D e­
skur Jan ob. z Rudy nr. 601, Eigenfeldt Walenty kup. 
ż Lipska nr. 440, Friedliinder Józef ob. z Wrocławia 
nr. 413, Glezmer P io tr  ob. z Turska nr. 1772, G łu ­
chowski Ignacy ob. z Łazina nr. 2 6 7 3 ,  Henrysch K a­
rol ob. z Poznania nr. 1216, Izbiński Wincenty ob. 
z Zaborowa nr. 584, K urtz  Adolf ob. z Otwocka nr. 
471, Komierowski Cyprjan ob. z Sielca nr. 2684, K u ­
likowski Teodor pod porucznik z Kaukazu nr. 613, ks. 
Ludicke Ksawery kanonik z Wiednia nr. 2677 , Mie-



rze jew sk i Lucjan  ob. z Rząśnika nr. 2 6 7 3 ,  M o ra w ­
ski K o n s tan ty  ob. z Trzecianki nr.  4 1 4 ,  O n ik o w  A le­
ksand er  sekre tarz  gubern ja lny  z K aukazu  nr.  6 1 3 ,  O r ­
ło w sk i  W ład .  ob. z K u m o rn a  nr.  6 0 1 ,  O rd ęg a  Alfons 
i K arol ob. z Żelechowa nr.  5 7 0 ,  P a w łó w  Margareta  
żona  je n e ra ła  z D rezn a  nr. 6 1 3 ,  S pe th  A dolf  kup. z 
L ipska nr. 2 6 7 7 ,  Szymański Filip kup. z Gdańską nr. 
4 6 7 ,  Szeliscy A nt.  i K on s t .  ob. z Jęd rze jo w a  nr. 2 6 7 3 ,  
S z u b e r t  Mich. ob. z Brześcia Lit. nr. 1086 ,  Skotnicki 
W ła d .  ob. z P io t ro w a  nr. 6 0 1 ,  ks. T om aszew sk i W a le ń ,  
b iskup  z Kalisza nr.  4 0 7 ,  T oeplitz  H en. kup. z O dessy  
n r .  6 1 9 / j , ,  T a rn ow sk i  Feliks ob. z Ł a b u n ia  nr.  58 4 ,  
W a le w sk i  Marceli ob. z Zglinny nr.  5 0 0 ,  W zdu lsk i A n -  
drzćj ob. z Sokolćj góry nr. 5 8 4 .

w y j e c h a l i  z  w a r s z a w y .
A u g u s to w sk i  Marceli ob. z n r u  1 5 6 5  do M ystkow a, 

A dam o w icz  Adam ob. z n ru  5 8 4  do W ilna ,  B o rk o w ­
ski D u n in ,F ra n .  hr.  z n ru  6 3 4 d o L w o w a ,  B osk iK o ns t .  
ob. z n ru  1527  do Ł ękaw icy ,  Ciecierski Stef. ob. z n ru  
6 1 3  do M ickrow a, C iborow ski Leopold ob. z n ru  1 0 6 4  
do  Białocina, D em bińsk i S y lw es te r  ob. z n ru  5 5 6  do 
Nieznanie, G am ra t  Ign. ob. z n ru  5 8 4  do Kielc, Holi 
H en ry k  kup. z n ru  6 3 4  do L ondynu , Iw anick i Józe f  
ob. z n r u  5 8 5  do Ogrodzienic, K w ap iszew sk i  Filip 
ob. z nru 7 2 3  do Brześcia Lit., L asockiD aniel o b . z n r u  
6 2 5  do  S łupska ,  M akow ski Feliks ob. z n r u  601  do 
P ra w d y ,  P u c h a ła  W ło d z .  ob. z n ru  6 2 5  do T roszyna ,  
Podczaski Joachim ob. z n ru  6 0 3  do Radziejowic, R u t ­
k ow sk i  W ład .  ob. z n ru  5 0 0  do S trykow a , Ratyński 
T om . ob. z n ru  1 0 8 5  do K rępy ,  Sulimierski A n to n i  ob. 
z n ru  6 3 4  do W ęg lo w ic ,  S im onow ski P io t r  radzca 
d w o r u  i S aw an iew sk i Józef  dym. major z n ru  6 2 5  w  gu- 
b e rn ją  G rodzieńską , Zarębski Aug. ob. z n ru  3 7 2  do 
D ob ies ław ie .  ■ __________

Rozmaitości.
D O N  ŻUA N  M O R IQ U E .

P O W I A S T K A  Z ŻYCIA A K T O K S K IE G O .
(Dalszy ciąg.)

M or iq ue  p rzypa trzy ł się jeszczo raz pierścionkowi; 
b y ła to  w łasno ść  jego żony, daro w an a  jej niegdyś przez 
sam egoż Zuana, a teraz w  rę k u  kram arza. P ierśc ionek  
W e ro n ik i ,  przegrany  przez Medjana, k tórego on nie- 
c ierp iał ,  n ienawidził! Niespokojny, oburzony , w yszed ł 
M o r iq u e  ze sklepu, nie zważając na ciągłe up ew n ian ie  
tandeciarza, iż ten  to w a r  godziwym nabył sposobem.

„ W eronika! gdzie tw ó j  pierścionek b ry lan tow y?" za­
w o ła ł  D o n  Ż u an  na żonę, w róc iw szy  do domu.

„P ierścionek —  bry lan tow y? —'* odrzekła taż z za-  
jąkn ien iem , podczas gdy żywy rum ieniec licajćj o b ló k ł— - 
„zgubiłam go — na scenie, dniem przed tw oim  p o w ro ­
tem z Sewilli.*

„1 nie znaleziono go?*
„Niestety. Szukałam  go przez kilka godzin; kazałam 

szukać; w szystko  na próżno. Lecz w zb ro n iłam  m ów ić
0 tóm, aby n ik t  nie w p ad ł  na podejrzenie; iż któś t a- 
k to ró w  znalazł go i zatrzymał.*

„A więc Medjano tym  łotrem!*
„Medj...* P rz es trach  nie dozwolił  jćj dom ów ić . 
„O szuści ,  złodzieje pomiędzy artystam i. Na Boga, tak  

nie zostanie, to  musi zaraz wyjść na jaw!*
„Morique!*
„Niech się tłómaczy, niech w yzna ,  aby koledzy jego 

wiedzieli, z jakim człowiekiem obcują!*
„Morique!* zaw o ła ła  żona bez d u s z y —  „Zw aż, co 

czynisz. Szanuj nieprzyjaciela, a r tys tę .  Cień na niego 
rzucony, spada na cały stan nasz. Nie g ub  go je d n ć m  
s łow em , gdyż odebraw szy  m u dobre  imię, odbierzesz  
m u teraźnie jszość  i przyszłość. P ierśc ionek  ten  był mi 
drogim, o trzym ałam  go z tw oje j  ręki. Nie w yjaw iaj te ­
go, bo w szyscy  będą  myśleli, iż chcesz się p a s tw ić  je* 
go hańbą ,  co z tw o ją  w ła sn ą  s ła w ą ,  tw o jćm  sercem  
M orique, niezgodne. Nie, nie  uczynisz tego; p raw da?  
przyrzecz mi, że nie będziesz nastawał?*

Któżby  mógł był op rzćć  się takiej prośbie? M or ique  
uzna ł,  że chcia ł postąp ić  nieszlachetnie, domagając się 
oddalenia Medjana od tea t ru .  P ra w ie  zaw stydzony  w s p a ­
n iałomyślnością  swojej żony, odw róc i ł  się na s t ronę ,
1 poskromił gn iew , k tórym się tak nam iętnie  był un iós ł .  
Nakoniec przyrzek ł W e ro n ic e  nie w spom nićć  ani s ło ­
w a o pierścionku.

P o  po łu dn iu  poszed ł M orique  na p ie rw szy  odczyt 
no w ej  sztuki,  odbyw ający się zw ykle  w  s a l o n i e  tea t ra l­
nym. Był-to  z n o w u  jed en  z ow ych  modnych u tw o r ó w ,  
w  którym bezw sty dn ość  z odsłonionćm  w y s tę p u je  o- 
bliczein, a który bynajmnićj rep e r toa ru  nie w zbogaca ł.  
P osępn ie ,  ale przecież z u w ag ą  odczytyw ał M or iq ue  
sw ą  rolę. P o  skończeniu  ostatn iego aktu , zamykającego 
się hiszpańskióm przys łow iem  w roli M o r iq u ’a: 

„W ie rzyć  k o b ićc ie— jes t- to  siać na skale,
W ia t r  d łon ią  chwytać, morskie o rać fale;* 

p rzys tąp i ł  jeden  z a r tys tów  do Zuana, j rzek ł „Podkreś l 
sobie te  s łow a, gdyż pow in ien eś  je  mojem zdaniem, 
tnićć na uw adze.*  Poczćm  śm iejąc się i szepcząc m ię­
dzy sobą, odbiegli wszyscy spieszniej, nim jeszcze M o ­
rique  bliższego zażądać mógł wyjaśnienia.
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W łasna jeffo szlachetność, dotąd w  każdćj prawie 
w alce ze św iatem  zwycięzka, nakazywała mu zaw sze  
pogardzać tj mi, którzy w  jakimkolwiek w zględzie ziar­
no niezgody rozsiewali. Ztem w szystkićm  nie m ógł so ­
bie ow ego  złow rogiego w iersza w ybić z pamięci, a ile 
razy ył naw et tego blizkim, zn ów  go z łośliw a uwaga

o egi, w  myśli mu odśw ieżała. W yszed ł niespokojny  
na ulicę, żądło zazdrości zaczęło  krwaw ić mu serce; 
wszak on był Hiszpanem . S łoń ce doskw ierało n iezno­
śnie; chciał się przejść w  cienistych alejach Prado, 
mniemając spotkać tam sw eg o  przyjaciela Jeronim o. 
A le  oddawna już nie zdarzyło się im zejść się z sobą. 
W ę z e ł m iłości rozerw ał w ęz ły  przyjaźni. N iezadow o­
lony w ięc  w rócił M orique do domu, a przypom niaw ­
szy sobie raz przyjaciela, chciał go zaprosić na dzisiej­
szy  w ieczór do siebie. W eronika jednak oparła się te­
m u usilnie, m oże dla tego, że znała Jeronima jako 
człow ieka przenikliw ego i powiernika sw ojego  męża. 
To M oriqu’a jeszcze bardzićj ubodło, tak dalece, że bez 
żadnćj w łaściw ie  wiadomej sobie przyczyny, chw ili 
już spokoju nie miał. D. c. n.;

VouIesi«*9iFćt.
Rządąubernjalny W argfawski.-Z  p o w o d u  u p ł y w a j ą c e g o  z r o ­

k ie m  b . e z ą c j m  k o n t r a k tu  z aw a r te g o  ó d z i e rż a w ?  p o d a tk u  k o s z e r ­
n e g o  w c z ę ś c i  g ube rn j i  W arsz a w sk ie j ,  a m ia n o w ic ie  w  pow ia ta ch :
JVarszavvskim, S ta n i s ła w o w s k im ,  Raw sk im ,Łęczvck iin ,  Łowickim ,  
G o s ty ń sk im  i W łocławskim ; r z ą d  gubernjal.ij n a  zasadzie  r e s k r y ­
p tu  komis ji  r z ą d o w ą)  przychodów i skarbu z dnia IM s ie r p n ia  (2 
w rz e śn ia )  r. b. ns .  70 ,094 ,  p o d a je  do publicznej  w ia d o m o śc i ,  że 
licy tacja  na  da lsze  od  d n ia  20  g ru d n ia  (I s y c z m a i  1847/8  r. w y ­
dz ie rż a w ie n ie  tego  p o d a tk u ,  o d b y w a ć  s ię  b ędz ie  w b iurze  rząd u  
g u b e rn j a lu e g o  w p a  acu  r z ą d o w y m  p rz y  ulicy N a lew k i  p o d  n r . -701

a  to  na'nrzitd 1 1 '  ( 1 p a zd z ie rn ik a  '■ K  od go d z in y  1 I-ej z ra n a ,  
w a  z d A 11 >w , p o s i a n o w ie m a  r a d y  a d m in is l ra cy jn ć j  kró les t-

k tó rć j w zó r p o n iż ć jT d a c z f s f e ’ p rz e z d e k la r a c j e  o p ie c z ę to w a n e , 
ta k o w y c h , g ło śn a  iLv*. ® f  nas l?P nie za r a z po  o tw o rz en iu
d e k la ra c je  z łoży li, p o c z y n a ^ ć d  kori . r e ll la 'Vii> k ló rz y v ad ia  i 
ta  z ao f ia ro w a n e j. W aru n k i do
rze  rządu gubern jalnego  w g o d z l E  hm J l,cy,acJ,-. kazdł : w b!u '  
g łów niejsze zaś zam ieszczonej„ż b vłv o ° dcz.>‘a.c m ? za’

Dyrektor kancelarji okręgu n a u k o w o  W. ' '  cy,nfJ n r- 2 
O g ła s z a ,  iż w  d n iu  6  (18) paźdz ie rn ika  c h  ^  Z
p o łu d n ie ,  w  b iu rze  z a r z ą d u  o k rę g u  n au k o w eg o ,  o d b y w a ć  ^ b ę -  

™.inu's >. ' ' c y tac ja  w te rm in ie  s k ró c o n y m ,  przez  „ p i e c z ę to ­
w a n e  d e k la ra c je  w  fo rm ie  zw yk łć j  p rze z  w ł a d z e  rz ą d o w e  p r z y ­
j ę t e j :  aj  Nai s p ra w i e n i e  n i e k tó r y c h  u tensy l iów  dla  szko ły  sz tuk  
p i ę k n y c h  cb l iczoae  n a  rs. 108. bj Na  ró ż n e  re p e ra c j e  s to la rsk ie  w 
g m a c h u  g im n az ju m  r e a ln e g o  ob l iczone  na  rs .  130 k. ) g  | m 
N a  r e p e ra c j ę  z d u ń s k ą  ta m ż e  ob l ic zo n ą  n a  rs .  39  k. 5 . D0 niń ie iszći 
l icy tacj i p r z y s t ę p o w a ć  m o g ą  ty lko m a js t ro w ie  s to la rscy  i zduńscy  
z n a n i  z a r z ą d o w i  o k r ę g u  n a u k o w e g o  W ar s z a w s k io g o  z d o k ł a d n e ^  
w y k o n y w a n i a  ro b ó t  u p a t r z e n i  w  r a d i u m  w y r ó w n y w a ją c e  l / t o  
c z ę s c  s u m  an sz la g o w y c h .  -  W a r s z a w a  d n ia  I (13) paźdz ie rn ika  
1847 r.— 8erg. Pankratiew.]

dn iu  3  (15) p a źd z ie rn ik a  r. b . ,  o godz in ie  10-ćj  ra n o ,  w  W a r ­

sza w ie  p rzy  ulicy Leszno  p o d  nr.  673<z. p r a w n ie  zajęte  r u c h o m o ­
ści j a k o  to: sza fy ,  s to ły ,  g a r d e r o b a  rnę?ka  i t,  p . ,  p rz e z  p ub l ic zn ą  
l icy tację  s p r z e d a n e  z o s ta n ą .— Z a krzew ski,  ko m .

2 (td n a g ro d y ,  a n a w e t  jeże ld iy  zna lazca  zaż ą d a ł  n a d  w a r ­
to ść  zguby 1 to na jchę tn ie j  z w d z ięc z n o śc ią  m u  s ię  Z apew nia ,  ab y  
ty lko  p o s zk o d o w a n y  m ógł  s w ą  s t r a t ę  o d z y s k a ć  do  k tó re j  w ie lką  
w a r lo s c  jaką  do d rog ie j  p a m ią tk i  p rzy w iązy w a ł ;  ZEGAItKK z ł a ń ­
cu sz k ie m  i d y w iz k a im ,  /.gubiono w dn iu  12 p a źd z ie rn ik a  j a d ą c  
ko le ją  zc lazną  z W ar sz a w y  do S k i e r n i e w i c ,  między i - s z ą  a 2 -g ą  
z p b lu d m a ,  zdaje  się ze  la s t r a ta  n a s tą p i ła  sv łtudz ie  Guzuw-skidL 
w  czasie  s p a c e r u  kilku  m inu tow ego .  U ezr iw y  znalazca  k tó ry  raczy  
o d d a ć  po d  n r .  1390 przy  u l ioyM arsza łkowskiej  p rócz  w dz ięcznośc i ,  
wie le  s a m  z a z ą d a  n a g ro d y ,  n a ty c h m ia s t  z ap ł ac o n ą  m u  b ędzie .

W  zak ładz ie  p rzy  ulicy N o w y -S w ia t  po d  nr.  1245 w p a ła cu  d a ­
w nie j  B ra m c k ich  i s tn ie jącym ,  a p rz e z n a c zo n y m  do o g ó ln e g o  ć w i ­
czen ia  cia ła ,  to j e s t  do gil/m antyki, woltyżuw ania  i fechtow ania  
o tw a r ty m  zosta je  z p o c zą tk ie m  b. m . ,  j a k  d a w n ie j ,  zim ow y kuro  
Na ćw iczen ia  p rz e z n a c z o n ą  j e s t  w ie lka O grzewana  sala ,  k tó ra  n a  
cel p o w y ż sz y  ja k  na j lep ie j  j e s t  u rz ą d z o n ą .  Lekcje  d a w a n e  b ędą-  
m łodz ieży  płc i m ęzk ie j  od  8 -m iu  do  14-tu lat m a jącó j .  od  g o d z in y  
wpoi  do  l ej do  2 -ej; s t a r sz y m  a  m ian o w ic ie  u czn iom  u c zęs zc za ­
j ą c y m  do  szkól,  w ie cz o re m  od godziny  O-ej do 7-ej; o s o b o m  d o ­
rosły m od godz iny  7-ćj do  w pó ł  do  9-ej  w ieczo rem .  O p ró cz  teg o  
w w o lnych  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  1 w e w szys tka  h g o d z in a ch  
p rz e d p o łu d n io w y c h ,  d a w a n e  b y ć  m o g ą  lekcje  o so b o m  p ic i  żeń­
skie j ,  tudziez k a ż d e m u  zycząCem u sob ie  o d b y w a ć  k u r s  g im n a s ty k i  
lub f e ch to w an ia  oddz ie ln ie .  Bliższą w ia d o m o ś ć  p o w z ią ś ć  m o ż n a  
u p o d p is a n e g o ,  c odz ienn ie  z r a n a  do  godz iny  12-ej, w j e g o  m iesz-  
can iu ,  w p a ła c u  d a w n ie j  B ran ick ich ,  w  dz iedzińcu  p o  p ra w e i  r e -  
ce  na  do le  —  Th.  Malthes.

w, k a p , a r T „ w  d o ,n u  Bu<'ka l’T*J “ hey N o w o -S e n a to rs k ie j ,  
g ra c  b ęu z ie  an  Chojnacki z rowai z yszen .e in  fo r tep ianu  1 v io len-  
czeli,  celniepsze u tw o ry  t e g o czes n y ch  k o m p o z y to ró w  

Dzis w k a w ia r n i  przy ulicy h r a U w ą s i e  1’u e u m i e s c i e  w d o m u  
daw n ie j  B aroka  n r .  420,  g ra c  1 ś p ie w a ć  b ę d ą  pp. Huibcnthal,  przy-  
tem  p a n n a  Urge w y k o n a  roz m a i te sź tun i  g w iz d an ie m  bez ż a d n e g o  
in s ' ru m en tu .

Dziś w kaw ia rn i  p rzy  ulicy T ręb a ck ie j  ob o k  d o m u  S te jnk ie le ra  
g r a c  1 ś p i e w a ć  b ę d ą  p p .  Moires. ■ '

k)z.'® w  k a w ia r n i  p rzy  ulicy P rze jazd  i T lu m a c k ie ,  w  d o m u  d a -
w m ój Oso  m s k .c h  p od  n r .  739,  g r a c  będzie  k w a r t e t  Wolfa, p rzv-

d^Te rozCma!teTzatuk i 'eWCZJ’ " *  slonllaDi m tu s t ru m e n c ie  g r a ć  bę-

Dziś  w  k a w ia r n i  p rzy  ul icy P o d w a l  p o d  n r .  523 n a  ł ć m  p i ę ­
t rze ,  g r a c  b ę d z ie  z k o m p a n ją  K ru szew sk i  ' B

Dziś  w  k a w ia r n i  p r z y  ul icy K rak o W sk ie -P rzed m ieśc ie  w p r o s t  
p o c z ty  n a  l - e m  p ię t rze ,  g r a c  będzie  z k o m p a n ją  Adamek.
1711 s  W- “ 0 Y <ł*‘’tY'o r z o n ^j k aw ia r n i  p rz y  ulicy Gołębić j po d  n r

m ozn8a ró ż n v c h eni | ,d "Jł! SchullJ '  a prZy ry o h ,a ju s ,u d ze  d o s ta ć  m o ż n a  r ó ż n y c h  n a | io jo w  w u m ia rk o w a n e j  cen ie .

m e c e n J  i f ' ', 18" ,"  p r z >’ u l‘cT łł ługie j p od  n r .  489Ć  w  d o m u W -g o  
m e c e n a s a  B udm ck ieg o ,  g r a ć  i ś p i e w a ć  b ę d ą  p p .  Model.

zis w n o w o  u rz ą d z o n ć j  k a w ia r n i  p o m ię d z y  ho te lem  B z y m s k i m  
' s w s k t m ,  g r a c  b ędzie  te rc e t  Ufmdusiewtczu.

Dzis w n o w o -o tw o rz o n ć j  k a w ia r n i  p rzy  ulicy K re ta  w p r o s t  Dlu -  
gićj po d  n r .  2 5 0  n a  l - e m  p ię t rz e ,  od  godz iny  6 -ej z w ieczo ra  g r a ć  
1 ś p i e w a ć  b ę d ą  pp.  Pape.

Dziś w  now o-otworzonćj kawiarni  przy ulicy Bielańskiej pod nr 
1)09, w domu dawnićj  H en ik o w sk ie g o a  teraz Majewskiego grać  b e  
dzte z kompanją  Frantz Degl._____________

7 h.ATB KOZMAITOSCI. Ju tro ,  Z ięć  i spekulant. jt "
Dzis z r a n a  c iep ła  s to p n i  2 ,  w czo ra j  w p o h  c iep ła  s top  8 
W y so k o ś ć  w ody  n a  Wiś le  s tóp  4 cali 1,


